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• Wpływ nawozów na wzrost i jakość roślin. śliunych. Odgrywa również pewną, rolę przy pow-
Każdy z nawozów zawiera jedne, lub też, o ile stawaniu cukru i krochmalu,

to jest nawóz mieszany, dwa lub trzy składniki po Potas ma duże znaczenie dla roślin, stanowi
karmowe, jakie są niezbędne dla życia rośliin. on jakby cement przy budowie rośliny, przede-

Każdy z tych składników pokarmowych spel- wszystkiem przez to, że pomaga innym składni-
nia, czy to przy wzroście, czy tworzeniu się rośli- kom pokarmowym wędrować w roślinie do tych
ny i owocu (ziarna lub kłębów) pewne określone miejsc, w których następuje zamiana i przetwórz®
zadanie. Brak jednego z tych składników nie po- nie ich na produkty dla nas użyteczne, jak: mącz-
zwala na należyte plonowanie, tak jak przy bu- kn, (skrobja), cukier, tłusizcz i białko. Dopomaga
dowie domu, posiadanie cegieł, a brak wapna lub tez do wytworzenia większej ilości soków roślin-
•cementu, które są spoiwem, uniemożliwi posta- nydh, z których te produkty powstają. Dziękii po- v
wienie tego budynku. Dąsowi zostaje pobrana większa ilość dwutlenku

Otóż dla rolnika, który jest tym hodowcą ro- węgla (kwasu węglowego) z powietrza, z którego 
ślin, który rozporządza temi czynnikami, jakie w połączeniu z wodą przy pomocy światła i cie-
składają się na utworzenie i z których tworzy się P*a tworzy się mączka, jaką spożywamy w zie-
roślina, jest ważnem, aby znał jaką rolę przy bu- rumakach. Dlatego też tak duże zapotrzebowanie 
dowie rośliny odgrywają poszczególne pokarmy, potasu wykazują Ziemniaki. Potas, znajdując się 
tj. azot, fosfor i potas. we wszystkich częściach rośliny, wzmacnia ją,

'Każdy zna działanie azotu, gdy stosuje się go przeciwdziałając wylęganiu zbóż.
na wiosnę pogłównie. Widzimy wtedy, że każda Również duże znaczenie ma potas przy na-
rośllima wzmacnia się, liście zbóż nabierają cie- wożeniu łąk, gdzie w połączeniu z kwasem fos-
mniejszaj barwy, liście buraków" bardziej się roz- torowym zwiększa ilość i jakość porostu,
wijają. W rezultacie otrzymuje się u zbóż więcej Okazuje się, że każdy składnik pokarmowy
słomy, u buraków więcej liści. Z tego okazuje ma swoje zadania, które spełnia przy tworze-
się, że azot w pierwszym rzędzie działa na tworze niu się roślin, więc nawozić należy wszystkiemu
nie się słomy i liści, a wynika to, że nie należy składnikami pokarmowemi, jednostronne zaś na
zbyt intenzywnie nawozić azotem, gdy niema w wożenie nie da rezultatu.
glebie dostatecznej ilości kwasu fosforowego i ----------
potasu, gdyż nie chodzi nam przy zbiorze o słomę Przypomnienie robót w ogrodzie,
liście, nać, a chodzi nam o ziarno i kłęby. (Drzewka młode i starsze oczyszczać z poro-

Coprawda słusznem często jest twierdzenie, stów, i starej kory, suche gałęzie*, jiakoteż i te, co
że gdy udarzy się słoma, udarzy się i ziarno ale się ocierają o siebie, albo też krzyżują, wyciąć, a
nie zawsze się można na tern opierać, a należy rany maścią ogrodniczą zasmarować.
dbać, aby wszystkich pokarmów był dostatek. Wycinać na pniach 1 gałęziach wilki, które
Azot powoduje zwiększenie się ilości białka w wyciągają najwięcej sok ów.
rośliniie, co jest pożądanem przy uprawie roślin Można przy końcu tego miesiąca formować
pastewnych i wtedy można silniej nawozić azo- korony drzewek owocowych, by nadać drzewtku J
.tern, lecz to silniejsze nawożenie musi być uza- formę_pożądaną. Gniazda gąsienic na gałęziach ]
leżnione od rodzaju roślin i od użytkowania tych j pniach zbierać i natychmiast niszczyć przez spa-
roślin, aby nie ucierpiały, jak może się to stać z lanie. Pnie i grubsze gałęzie po oczyszczeniu po- 1
jęczmieniem browarnym jiod który nie należy bielić mlekiem wapiennem, do którego można
zbytnio, ze względu na jego jakość, nawozić azo- dodać krowińca i gliny, w celu lepszego trzyma-
tem. ‘ nia się kory. — Można też drzewa owocowe w tym

Niezbędność nawożenia kwasem fosforowym czasie spryskiwać cieczą bordoską, która niszczy
występuje tern silniej, im bardziej stosuje się na- zarazki chorób, ułatwia łuszczenie starej kory,
wożenie azotem. Wiadomcm jest, że azot przedłu- przeszkadzającej normalnemu rozwojowi. Cilecz I
ża wzrost i opóźnia dojrzewanie. Działaniu temu bordośką łatwo możemy u siebię sporządzić w na-
zapobiega, jednoczesne użycie kwasu fosforowe- stępujący sposób: na 100 1. 2 proc. cieczy bordo-
go. I przeciwnie, zbytniemu i szkodliwemu przy- sklej przygotowujemy 50 1. mleka wapiennego z
spieszeniu dojrzewaniu roślin przed czasem prze 2 kg. wapna palonego w 50 1. wody, następnie zle-
ciwdziała obecność kwasu fosforowego w dostate wamy rozczyn siarczanu miedzi do mleka wapien
cznej ilości i azotu, jeśli się go stosuje. Rośliny, nego i dobrze mieszamy, by ciecze te z sobą du
mające pod dostatkiem azotu, również silnie roz- bnze sfę połączyły. Chcąc ciecz bordoską dłużej
•krzewiają się i  łatwo polegają. przechować, dodajemy 50 gramów oulkru na 100 1.

I temu działaniu zapobiega również nawożę- cieczy, bez tego dodatku ciecz nie powinna być 
nie kwasem fosforowym, gdyż rośliny przy dostat trzymana dłużej niż dwie doby. 
iku kwasu fosforowego należycie się rozwijają i W tym czasie można odmładzać drzewa owo-
•częściowo się wzmacniają. cowe zbyt stare i rozrosłe, przestające rodzić, lub

Dostatek pokarmu fosforowego sprzyja prze rodzące zbyt drobne owoce. W piwnilcach, gdzie
de wszystkiem wytwarzaniu się nasion, choć jest mamy złożone owoce*, warzywa i wysadki; trzeba
©n potrzebny 1 do wytworzenia innych części ro- pilnie uważać, aby nam one nie zagniły; w tym
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celu otwierać należy okienka, gdy temperatura 
na dworze jest niezbyt niską, a przed siinfejlszemi 
mrozami szczelnie j'e zamylkać. Owoce przebierać, 
a nadptsute usuwać.

Pozatem poprawiać dalej narzędzia ogrodni
cze i sporządzać już w tym czasie maść ogrodni
czą, która służy nam do leczenia ran zadanych 
/na drzewach owocowych.

W ogrodzie warzywnym praca zaczyna się na 
dobre. W inspektach, złożonych już w przeszłym 
miesiącu, isieje się teraz sałatę, rzodkiewkę', wcze
sną marchewkę, ogórki inspektowe, sadzimy zie
mniaki do Skrzyń, pędzimy trulskawMi, szparagi, 
oraz wysiewamy już nasiona wczesnych kaiafjo
rów, kalarepy, wczesnej kapusty, pomidorów i 
wicie jeszcze innych warzyw.

(Wszystkie te nasiona warzyw siać rzadko, 
szczególnie zaś kapusty i kaiaf jory, a jeśliby za 
gęsto wzeszły, to trzeba je zaraz przerywać. — 
Jeśli chcemy mieć już w końcu tego miesiąca sa
łatę z inspektów na sprzedaż, to trzeba zasiać roz
sadę jeszcze w styczniu.

1P0 wzejśćdu rozsadę sałaty trzeba trzymać 
chłodno, żeby nie wybiegła, więc też możliwie ob
ficie przewietrzać, a nawet na noc podkładać pod 
okna cienkie patyczki, zaś szczeliny w ten spo
sób wytworzone zasłaniać matą, żeby wymiana 
powietrza odbywała się powoli.

Ziemia w skrzyni powinna być zasobna w 
próchnicę, żyzna, ale przepuszczalna, więc z do
datkiem piasku. Pomiędzy sałatą uprawiać mo
żemy rzodkiewkę, którą wsiać należy rzadko, by 
sobie wzajemnie nie przeszkadzały te rośliny.

Jeżeli chcemy uprawiać ogórki w inspekcie, 
to musimy starać się utrzymać stałą temperaturę 
koło 22 stopni C., a nasiona ogórków' wysadzić 
uprzednio do doniczek napełnionych ziemią wię
cej skupioną, albo darnią odwrotnie włożoną do 
doniczki i tu wsadzamy po cztery ziarna, które 
zwykle kiełkują po dlwu tygodniach. — Doniczki 
takie przetrzymujemy w ciepłym pokoju, albo 
szklarni. Po wzejśeiu wybijamy równocześnie z 
bryłką ziemi i wsadzamy dio inspektu, gdzie da
lej pielęgnujemy i pędzimy, by na święta Wielka
nocne mieć ogórki na stole.

Wiedzieć o tern należy, iż kwiaty sztuczne 
zapylamy sami. Kalafiory, kapustę i kalarepę, 
jeżeli chcemy mieć już w maju, musimy sitale trzy 
mać w inspekcie i odpowiednio przewietrzać, pod 
lewiać w miarę potrzeby i zasilać gnojówką, któ
ra pobudza te rośliny do silniejszego wzrostu.

O ile chcemy uprawiać ziemniaki w inspek
cie, to w tym czasie sadzimy do skrzyni okazy naj 
lepsze, w podobny sposób jak do gruntu. Po wrzej- 
ściu okopujemy (i stale zasilamy wodą, a w miarę 
nadmiernej ciepłoty uchylamy okna i przewie
trzamy. W miesiącu maju możemy ziemniaki tak 
hodowane już zbierać.

Truskawki! pędzimy w inspekcie w ten sposób 
że już jesienią okazy krzaków wysadzamy do 
skrzyń inspektowych uprzednio na cel ten zało
żonych, albo też przechowujemy w odpowiedniej 
piwnicy, a w lutym sadzimy do skrzyń, gdzie ho
dujemy tak, że Stale je podlewamy i zasilamy roz
cieńczoną gnojówką. Tak poczynione staranlia, do 
sikonałe dają rezultaty. Nadmienić jednak "muszę, 
iż pędżić truskawki, w inspekcie pozwolić sobie 
może bogaty amator, gdyż dla wyhodowania pięk 
nyeh okazów trzeba poświęcić bardzo dużo pracy, 
więc też nie wszyscy na to mają czas i pieniądze.

Co do szparowów, to pędziemy w ten sposób, 
że stawiamy skrzynię inspektową w styczniu na 
plantacji, gdzie są szparagi wysadzone, tu odpo

wiednio nawozem końskim skrzynie zabezpiecza
my, by utrzymać temperaturę około 15 stopni w 
skrzyni. W tym czasie zrobić kopce należyte i 
Szczelnie na noc skrzynie okrywać. Starania te 
przyspieszają wcześniejszy zbiór szparagów do 
tego Stopnia, iż można je iz końcem miesiąca mar
ca już spożywać. Szapargi zbieramy prze'z cztery 
tygodnie, a następnie skrzynie usuwamy, kopce 
rozrzucamy, a szparagi nawozimy albo nawoza
mi naturainemi, albo też szt uczne mli..

Pozatem wiele pracy mamy do wyikonamlia w 
ogrodzie warzywnym, a to: dalsze zakładanie in
spektów', ale już nieco chłodniejszych, pod rozsa
dy cebuli, i niektórych innych warzyw, które wy
magają w pierwszych dniach życia ciepłoty in
spektowej.

W tym czasie przeglądać dokładnie wszyst
kie kopce, w którydh znajdują się buraki, mar
chew, pietruszka i selery. Baczną też uwagę na- 
'eż> zwrócić na cebulę, szczególnie dymkę, którą 
wiosną sadzić mamy do gruntu, czy nie gnije, a 
jeśli talk, to przenieść w inne miejsce, a chore o- 
kazy oddzielić.

Segregować w dalszym /ciągu nasiona, jak fa
sole', grochy i t. p. oraiz wykonywać doświadcze
nie z nasionami, jaką siłę mają do kiełkowania, a 
w stosunku tym następnie siać do gruntu.

W pasiece: pracy jeszcze nie mamy, prócz ro
bienia nowych uli, czynienia poprawek i oczy
szczania narzędzi, Zwracać stale uwagę na pasie
kę, by tak na. toczku, jak i w stebniku myszy nie 
wchodziły do wnętrzla i spustoszenia nie wyrzą
dzały.

Przyczyny zatrzymania łożyska u krowy.
Do dnia dzisiejszego nauka nie wyjaśniła, na. 

skutek czego łożysko po porodzie odchodzi, to zna 
clzy, jakie w tym wypadku wchodzą w rachubę 
teatr je, które zależnie od uczonego starają się wy
jaśnić przyczynę odejścia łożyska z macicy sami
cy. Najbardziej przekonywującą i najprawdopo
dobniejszą jest teorja zmiany ciśnienia krwi, któ
ra powiada iż na skuteik odbytego porodu i wyda
lenia na zewnątrz płodu, następują w zakresie bło 
ny śluzowej macicy /zmiany Ciśnienia krwi, któ
re mają powodować odklejenie się łożyska od bro
dawek macicy. To sam o zresztą ma »ię odnosić 
do wszystkich samic zwierząt domowych, a także 
i do człowieka. Bardziej natomiast zostały zba
dane i ustalone przyczyny, które powodują za
trzymanie łożyska ponad (5 godzin po1 porodzie, 
co tak fatalnie odbija się na późniejszem seksu
alne m życiu krowy. Przyczyny te mogą leżeć albo 
w samej macicy albo też w innym organie we
wnętrznym organizmu lub też mogą one działać 
usposabiająco do zatrzymania łożyska.

Schorzenia macicy w postaci katarów, cięż
kie uprzednie porody, zbyt wielki płód, ciąża bli
źniacza, płody o zmienionej postaci i wielkości, 
poronienia, oraz inne przyczyny, które doprowa
dzają macicę do osłabienia, jej ścian czyli do 
atonji, powodują bezpośrednio zatrzymanie ło
żyska. Jako normalne zjawisko należy uważać 
zatrzymanie łożyska u krów starych, u których 
macica dotknięta jest fizjologiczną niedomogą z 
powodu starości. Zdarza się to jednak dość rzad
ko, gdyż zazwyczaj krowy nie są w gospodar- 
sitw/ach do tego wieku trzymane ze względów eko
nomicznych. — Wszelkie choroby, przebiegające 
z cgólnem isłalbieniem, jak naprzykład motylka, 
gruźlica, choroba robacza płuc, anemja', chroni
czne zapalenie nerek, osłabienie mięśnia sercowe
go, urazowe zapalenie czepca, serca lub płuc



wskutek potknięcia obcego ciała powodują, po
średnio zatrzymianłie łożyska. Pakt ten jest za
tem jednym z objawów tych chorób, które odbie
rają danej kroiwie siły i zdolność do wydalenia 
ze siebie łożysko. Najczęściej dzieje się to dlatego 
iż w przebiegu tych chorób zostaje atakowane krą 
Kicnie kiwi, następują zmiany Ciśnienia tejże, co 
znowu odbija się ujemnie na krążeniu krwi w ma 
city. Przyczyny zaś uspasabiające są wszystkie 
te, które łączą się z wadlijwem wychowem i pie
lęgnacją ciężarnej! samicy. Można je nazwać przy
czynami d!jetatycznemii Nlieuiriiejętne żywienie 
krów ciężarnych w postaci przeładowywania ich 
•paszami objętościowemi a mało pożyw nem i, które 
rozr^chają cztery oddziały żołądkowe, uciskając 
na macicę i wyrządzając jej krzywdę. Nieumiejęt 
ne pojenie krów ciężarnych brudną i zanieczy
szczoną wodą, która, zawierając nieodpowiednie 
składniki i niekorzystne wpływające na zdrowie 
krowy rozmaite domieszlki, odbija się na zdrowiu 
krowy brzmi,ennej (cielnej). Trzymanie krowy cię 
żarnej w dusznej, ciemnej, brudnej i ciasnej staj 
ni działa zabójczo na macicę. Krowa wysokociel
ił a powinna zażywać również pastwiska, a nawet 
w Zimie przy sprzyjającej pogodzie codlzłenn.i,e ru
chu na okólniku lub spacer przez pół do 1 godziny 
Ruch mięśni i krążenie krwi wpływa doskonale 
równocześnie na macicę. Jest to naturalnym ma
sażem macicy, której mięśnie muszą być utrzyma 
ne w odpowiednie m napięciu (tonus), aby mogły 
po porodzie wydalić łożysko. Stajnia powinna być 
Wietrzona, a nie aby powietrze gdy do stajni się 
wchodzi, o mało nie rzuciło człowieka na ziemię 
z powodu przepojenia go gazami i aromatami. 
Stanowisko krowy wygodne i obszerne, aby kro
wa w ciąży mogła się wygodnie rozłożyć, oto ów- 
nież główny czynnik zapobiegawczy zatrzymania 
łożyska u krów.

Wywożenie gnoju w zimie.
Rozrzucenie parcel rolnych wielka nieraz 

odległość tychże od zabudowań gospodarskich, 
zły stan dróg polnych, brak dojazdu do wielu 
drobnych parcel, oto przyczyny, dla których go
spodarze muszą zioną wywozić gnój na swoje pól
ka. Zimą po grudzie i śniegu prędzej dojedżie wo
zem, czy saniami, zimą bez szkody można przeje
chać i po mrozem ściśniętej oziminie, czy po polu 
zaoranem, jednem słowem, w dzisiejszych warun
kach gospodarczych wywożenie gnoju w zimie 
jest koniecznością, bez stosowania której nieje
dna parcela nie widziałaby nawożenia oborni
kiem chyba nigdy.

Obecnie stosowany sposób tej czynności: go
spodarczej jest jeszcze we wielu okolicach bar
dzo wadliwy.

Dla zrozumienia, jaki sposób obchodzenia się 
z obornikiem, wywiezionym zimą na pole, jest naj 
właściwszy, musimy sobie przypomnieć, że działa 
nie obornika w roli jest trojakie: filzyczne, chemi
czne i biologiczne. Działanie fizyczne polega na 
tern, że przyorana ściółka i częście stałe obornika 
przyczyniają się do spulchnienia roli, a wytwo
rzona z rozkładu obornika próchnica zwiększa 
wilgotność roli i nagrzewanie się tejże. Chemi
cznie wpływa gnój przez zasilenie roli w pokar
my i to wszechstronnie, gdyż zawiera on n so
bie azot, fosfor i potas. Biologicznie zaś oddziały
wa przyorany obornik dodatnio na rolę przez 
wprowadzenie do niej dużych ilości drobnoustro
jów, które stanowią 10 — 20 proc. suchej masy 
obornika.

(Przypatrzmy śię teraz, jak wpływają różne 
®po,soby zimowego przetrzymania obornika naj 
polu na te trzy kierunki działalności' obornika, 
a dojdziemy sami do wniosku, który ze sposobów 
j es t n ajo dpowiednfi ejiszy.

Bardzo często widzimy zimą wywieziony; 
gnój, rozłożony po calem polu w małych kupkach. 
Części stałe wysychają całkiem, wiatry wiele roz
niosą. Części wilgotne wsiąkają w rolę pod same- 
mi kupkami i rolę w tern miejscu prze nawożą, a 
co ziemia nic utrzyma, to z wlosennemi wodami 
odpływa zarówno górą, jak i wodami zaslkórnemi. 
Z kupek takich bardzo łatwo ulatnia się w powie 
trze amonjak obornika, w którym jest znaczna 
część azotu; ginie to bezpowrotnie. Drobnoustro
je na silnych mrozach, które łatwo całą kupę 
gruntownie przenikną, przeważnie zamierają. Wi 
dzimy, że tego kupkowania gnoju po polu trzeba 
unikać, bo jest w każdym kierunku szkodliwy.

Rzadziej spotyika się, że gnój wywieziony 
zaraz się rozrzuca po polu. Ma ten sposób pra
wie wszystkie ujemne strony kupko wania. Jedy
nie lepszem jest to, że części płynne wsiąkają je
dnolicie w całą rolę, która łatwiej pokarmy tą 
drogą do niej wsiąknięte zatrzymuje, a także to, 
że okrycie roli ściółką obornika wpływa w pe
wnej mierze dodatnio na strukturę roli. Ujemne 
strony przeważają jednak i tego sposobu też nie 
radzę stosować.

Za naj właściwsze uważam wy wiezienie obor
nika na dużą pryzmę i okrycie go, o ile stan zmar
znięcia roli na to pozwoli, warstwą ziemi, a w 
każdym razie o ubiice gnoju, przez wjeżdżanie na 
pryzmę wozem. Skoro już gnój wy wieziono wszy
stek, należy wjazd i zjazd widłami narzucić na 
środek pryzmy, boki porównać tak, by kupa mia
ła kształt foremnej pryzmy, takiej, w jaką się 
układa przy gościńcach gruby kamień. Gnój z 
góry udeptać ile się da. Wysokość pryzmy nie po
winna przenosić 2 m. Pod pryzmą wybrać miej
sce, gdzie wody wiosenne nie będą podciągać i 
gnoju podmywać. W pryzmie takiej gnój zachowa 
stosunkowo najlepiej taki stan, jaki miał w staj
ni, czy na gnojowni Wiosną rozrzucimy go i za
raz przyorzemy. Straty przez wysuszenie, przez 
ulatnianie amonjaku będą niewielkie, drobno
ustroje utrzymają się, a wsiąkanie w rolę na
stąpi tylko na niewielkiej powierzchni podstawy 
pryzmy.

Żywienie koni ziemniakami.
Obecny niesłychany kryzys gospodarczy i nie 

zwykle niskie ceny na ziemiopłody uniemożliwia
ją poprostu ich zbyt. Toteż dużo rolników w na
dziej!, że ceny przecież się podniosą zatrzymują 
także Ziemniaki do wiosny. Ponieważ przy prze
chowywaniu ziemniaków powstają duże straty, 
korzystniej będzie skarmić je we własnem gospo
darstwie, niż przechowywać je po tofby na wiosnę 
sprzedać po bardzo niskich cenach.

Ziemniaków używa się na karmę prawie wy
łącznie dla świń. Dla bydła i koni ziemniaki są 
również dobrą, karmą i można niemi zastąpić zu
pełnie dobrze inne pasze objętościowe. W mniej
szych gospodarstwach często brakuje siana i 
owsa dla koni i w takich wypadkach nie należa
łoby trzymać koni tylko na słomie, ale żywić je 
ziemniakami. W zimowych miesiącach konie śą 
darmozjadami, gdyż prawie niczego nie robią i 
w tym czasie należałoby im podawać ziemniaki, 
a owies i siano pozostawić na wiosnę, kiedy roz
poczynają się roboty polne i potrzebuje się do pra
cy silnych i wytrwałych koni.



Do żywienia koni można używać ziemniaki 
surowe, parzone, luib też suszone.

Bez obawy konie można żywić ziemniakami 
surowemi, jeżeli są one zupełnie dojrzałe, zdrowe, 
bez kiełków i starannie oczyszczone. Ziemniaki 
można podawać całe, krajane lub też siekane na 
buraczoe. Siekanie ziemniaków jest najodpowied
niejsze z tego powodu, iż moczone przez 24 go
dzin we wodzie nie wpływają, drażniąco na orga
ny trawienia zwierząt, gdyż składniki szkodliwe 
woda wyługowuje. Krajane lub też siekane ziem
niaki łatwiej wymieszać z sieczką, co wpływa do
datnio i przyspiesza trawienie ziemniaków. W 
początkach żywienia koni ziemniakami surowe- | 
mi należy zachować pewną ostrożność, szczegól
nie jeżeli chodzi o wysokość dawek. Najodpo- ’ 
wiedniej podawać z początku małe ilości, które 
należy pomału stopniować, dochodząc z czasem 
do normalnej dla danego konia dawki, która wa
ha się w granicach 7 — 10 kg. dla jednego konia 
średniej wielkości na cały dzień. Na wystopnio- 
wanie odpowiedniej dawki należy zwrócić szcze
gólną uwagę, gdyż żywienie koni za wielkie mi 
ilościami ziemniaków wywołuje choroby kiszek, 
jak również opuchliny wodne kończyn.

Ziemniaki niedojrzałe, zanieczyszczone, czę
ściowo nadgniłe, zmarzłe lub też wykiełkowane 
do żywienia koni w stanie surowym nie nadają 
sio, gdyż sa one przyczyną różnych chorób, naj
częściej kolek. Dlatego też zachorowania zwierzę
cia, żywionego ziemniakami, nie należy przypi
sywać samym ziemniakom, ale raczej nieprawi
dłowemu żywieniu ziemniakami. Ażeby uniknąć 
zachorowań, należy ziemniaki wykiełkowane po
zbawić kiełków, gdyż one zawierają najwięcej tru 
cizny zw. „solandn", zaś ziemniaki zmarznięte i 
niezdrowe przed karmieniem parzyć.

Parzenie ziemniaków w specjalnych parni- 
kach jest i oszczędniejsze i łatwiejsze do wyko
nania, niż gotowanie i dlatego częściej zalecane. 
Woda pozostała z parzenia zawiera wyługowane 
z ziemniaków' szkodliwe substancje i jest dla 
zwierząt szkodliwa.
nę. Na jednego konia liczy się dziennie 12 — 15

Ziemniaki należy parzyć tak długo, aż zmięk
ną. Na jednego konia liczy się dziennie 12 —15 kg. 
ziemniaków, jeżeli oprócz nich nie dostaje jeszcze 
siana. Odważoną dawkę ziemniaków należy wy
mieszać z sieczką i zwilżyć wodą, ażeby koń nie 
mógł sieczki wydmuchiwać. W  celu lepszego wy
mieszania ziemniaków z sieczką można je podu
sić i dopiero potem dosypywać sieczki. Sieczka 
powinna być długą i bez prochu.

Ziemniaki parzone psują się na powietrzu 
bardzo szybko, a zepsute na karmę dlo koni nie 
nadają się gdyż niewykluczone są ciężkie choroby 
Jeżeli "parzy się naraz większą ilość, to można je 
uchronić przed zepsuciem, nalewając na wierzch 
wody, ażeby uniemożliwić do ziemniaków dostęp 
powietrza. Jest to ważnem szczególnie na wiosnę 
d w leoie, gdy ziemniaki psują się już w ciągu 12 
godzin. Z tego powodu należy też dbać o czystość 
skrzyń, do których wsypuje się ziemniaki parzo
ne, jak również o czystość żłobów, ażeby zapo
biec tworzeniu się grzybków' lub też kwaszeniu 
resztek po ziemniakach.

Najlepiej nadają się na karmę dla koni ziem
niaki suszone, które można podaw-ać w stanie su
chym bez sieczkii lub też zmieszane z sieczką i 
(Zwilżone wodą. Na jednego konia roboczego moż
na przeznaczyć dziennie 3 — 10 kg, zależnie od » 
wagi konia, oraz wykonywanej przez niego pracy. |

Jeżeli oprócz ziemniaków dostają konie je

szcze ziarno, wśkazanem jest ziarno całe poda
wać osobno. — Jednocześnie z ziemniakami moż
na podawać ziarno tylko śrutowane, gdyż ziarna 
całego, wymieszanego z ziemniakami, konie do
brze nie trawią, wobec czego ono przepada. Wo- 
góle w' celu lepszego wykorzystania ziarno nale
żałoby podawać koniom tylko śrutowane. Przy 
żywieniu koni ziemniakami korzystniej jest rano 
przed praca, jak również częściowo w południe da 
wać koniom owies, a dopiero na noc ziemniaki.

Żywiąc konie ziemniakami, należy pamiętać, 
iż ziemniaki są ubogie w związki białkowe, któ
rych ne powinno brakować, szczególnie w czasie 
ciężkich i pilniejszych robót.

Dlatego oprócz ziemniaków należy podawać 
koniom dobre siano, które zawiera dużo związ
ków azotowych.

Zmniejszyć tegoroczne zapasy ziemniaków, 
ażeby nie sprzedawać je na wiosnę po 2 zł na 
100 kg. jest obowiązkiem rolnika. Powiększenie 
ilości świń w poszczególnych gospodarstwach 

celem s.kai mienia nadmiaru ziemniaków może. 
wywołać obniżenie i tak niezbyt wysokich cen na 
towar rzeźny, wobec czego ziemniaki nie będą do
brze wykorzystane. Żywić konie ziemniakami, a 
oszczędzać drogi owies i zapewnić sobie silne i 
wytrwałe konie do wiosennych robót, o to droga 
do lepszego wykorzystania ziemniaków.

Bielić wapnem drzewa owocowe.
Wiemy, że wielkie korzyści przynosi drzewom 

owocow y m wapno, to też obecnie, choć śniegi spa
dły i silne mrozy panują, nie należy tej czynnej 
p acy zaniedbywać.

Wapno niszczy nie tylko wszelkie porosty i ro 
bactwo, które szulka schronienia w zakątkach i 
szczelinach kory, ale także bardzo dodatnio wpły 
wa na życiową funkcję drzewa. — Barwa biała 
zimową porą reguluje zmienną temperaturę i 

przez to, po większej części, chroni drzewo od mro 
zu.By wapno utrzymało się dłużej na pniu drzewa 
dodać należy pewną ilość kro wieńca i gliny. Mie
szanina ta chorni również od zajęcy.

Chcąc otrzymać przez bielenie należyte wy
niki, czynność tę należy wykonać już z końcem 
listopada przed śniegiem.

Kto tej ważnej pracy nie ̂ dokonał przed śnie
giem, niechże jeszcze teraz pospieszy do sadu i 
czynność tę wykona.

RADY GOSPODARCZE.
Zupa owsiana. Dwadzieścia deka dobrych, su

szonych śliwek udusić w' niedużej ilości wody z 
dobrą łyżką cuikru, kawałkiem cynamonu i dwo
ma goździkami. Pięć łyżek kaszy „Herkulo“, zalać 
półtora litrem zimnej wody i gotować na bardzo 
wolnym ogniu, aż zupełnie zmięknie. Dalej, za
leżnie od gustu, możemy przetrzeć tę masę przez 
sito, lub też podać zupę z kaszą całą, co, według 
mnie, jest zmaczniejsze. Dodać dużą łyżkę masła, 
wybić mocno zupę, aby się rozkleiła i stała za wie 
sistą. Osolić do smaku, zaprawić filiżanką mle
ka, lub śmietanki słodkiej, rozbitej z dwoma żółt
kami. Bozegrzać dobrze, lecz nie gotować więcej. 
Nalewając na talerze, kłaść po kilka śliwek du
szonych, osączonych z syropu.

Sadło wieprzowe. Wybrane z obu stron duże 
płaty grubego sadła wieprzowego zaraz po wyję
ciu należy osólić prażoną solą, zwinąć w bochny, 
poczem w zimnem miejscu dają się długo konser 
wować. Na Kresach bochenki takie obwędizają 
jeszcze przez dni kilka w chłodnym dymie, co do
daje im trwałości.


